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Rok zjednoczenia.
R ok, który w łaśn ie kończym y, przejdzie  

do naszych dziejów  jako rok krystalizacji idei 
zjednoczen ia narodow ego .

W tę fo rm ułę m ożem y ująć doznan ia  
i osiągnięcia roku 1937 . K rystalizacja idei zje­
dnoczen ia —  oto co górow ało ponad w szystkie  
inne nasze przeżycia , co dało piętno i sta ło  
się głów ną w ytyczną.

R ok 1935 dał nam  now e fo rm y ustro jow e,  
był w cielen iem  w życie now ej K onsty tucji, pod  
którą w idniał ostatn i podpis T w órcy N iepod le­
głości i W skrzesic ie la P olsk i.

R ok 1936 w niósł „hasło obrony P olsk i", 
w ysunięte przez ideow ego oastępcę W ielk iego  
M arszałka, jako jedyne nasze hasło które  
stanow ić m a „p ion m oralny", program w któ ­
rym  „w szystko się znajdzie , znajdzie się droga  
w yjścia z naszych stosunków gospodarczych ,  
znajdzie się droga, która nas doprow adzi do  
w yzw olen ia sił m oralnych i tw órczych w na ­
rodzie , do skup ien ia ich , do w ytw orzen ia no ­
w ych w artości, których nam  tak bardzo po­
trzeba.

Z tych dw u osiągn ięć la t 1935 i 1936: no ­
w ej K onsty tucji i hasła  obrony  P aństw a —  w y ­
łon iła się w  r. 1937 idea zjednoczen ia . Z arów no  
realizacja now ej K onsty tucji jak i działań sku ­
tecznych dla podniesien ia  potencjału  obronnego , 
prow adzić m usiały do skrystalizow ania m yśli 
konso lidacy jnej.

B yła to dziejow a konieczność, jeśli zasady  
now ej K onsty tucji nie m iały pozostać w sfe ­
rze teo rii, a hasło obrony w dziedzin ie poboż­
nych życzeń .

Idea zjednoczen ia m usiała też skrystalizo ­
w ać się w ścisłych ram ach i w yraźnych w ska ­
zan iach . M usiała przestać być odśw iętnym czy  
bank ietow ym  zaw ołan iem  takim , jak im  upajano  
się w staroszlacheck iej erze : ,,S połem , m ości 
panow ie!", by rów nocześn ie hołdow ać an tykon- 
so lidacy jnem u ,,liberum  vete“ , lub na przeło ­
m ie 18-go stu lecia , gdy w ołano „W iw at kró l, 
w iw at naród , w iw at w szystk ie stany !“ , by  
rów nocaeśn ie zaw iązyw ać przeciw zjednoczen io -  
w e „konfederacje".

T o też ci, którzy w r. 1937 w ysunęli na  
czo ło naszych zagadn ień i naszej rzeczyw isto ­
ści ideę zjednoczen ia , pojęli ją zgo ła inaczej. 
„P olaków —  ośw iadczy li — nie stać na cho ­
dzen ie sam opas osobnym i ścieżkam i, łączącym i 
się ty lko w pew nych chw ilach , od św ięta". 
N atom iast —  rzek li —  m usi się rozlec  „żelazny  
krok potężnych i dyscyp linow anych szeregów , 
prow adzonych jedną w olą, ku jednem u celow i".

Z tych przesłanek w yszła* dek laracja ide­
ow a O bozu Z jednoczen ia . S tanow i ona doku ­
m ent zasadn iczy roku 1937 . Jest przekrejem  
tych poglądów  i zasad , w których skrysta lizo ­
w ała się w ola w ypełn ien ia żyw ą treścią  fo rm uł 
now ej K onsty tucji i „w zniesien ia życia P olski 
na w yższy poziom ", by w ten sposób zagw a ­
ran tow ać m ożliw ie najsiln ie j obronę P aństw a.

W szystko zasię , co przeżyw aliśm y w 1937  
r. od lu tow ej dek laracji, jest pochodną je j uka ­
zan ia się , jest natu ralnym i zrozum iałym je j 
następstw em .

B o jak sta l hartu je się w ogniu , tak  i w iel­
kie idee krysta lizu ją się w atm osferze najw yż­
szego nap ięcia , budzą nam iętności, pow odują  
silne odgłosy i burzliw e dyskusje . T ylko nik łe  
ideow e ruchy odbyw ają się beż atm osfery  
w alk i, spo tykają się z niem raw ą reakcję , czy  
naw *et z zobo jętn ien iem .

M iarą w ielkości idei zjednoczenia , je j ży ­
w otności i potęgi, są w łaśn ie doznan ia nasze, 
w r. 1937 , jest potężne w rażen ie, jak ie obudzić  
m iała w narodzie , jest rozgw ar dyskusy jny , 
jak i spow odow ała . W  orb itę sw ą w ciągnęła  
w szystko co żyw ię w P olsce : i tych , którzy  
się zan ią bezw zględn ie opow iedzieli — - i tych , 
co „B uchanw ą radą" nie skąpili „pryncyp ial­
nych" i „dok trynalnych" zastrzeżeń — • i tych  

co się zabarykadow ali za „b ło tam i i m uram i"  
w obron ie party jnych lub osob istych am bicy j 
i in teresów .

P rzez cały rok 1937 byliśm y św iadkam i  
tego hartow ania stali koncepcji konso lidacyj­
nej w ogniu dyskusji i w śród  niezm iernego  za ­
in teresow ania całej opin ii publicznej. N ajbar­
dziej isto tne zagadn ien ia spo łeczne, kultu ralne  
gospodarcze, polityczne znalazły w zasięgu  
rozw ażań i ustosunkow ań do naczelnej, ponad  
w szystk ie góru jącej kw estii. D em okiacja i to ta ­
lizm , gospodarka liberalna i etatystyczna, so li­
daryzm  spo łeczny i indy  w idualizm , prym at go ­
spodarczy i stosunek do m niejszości, w szech-  
stanow ość i klasow ość, —  że w ym ien im y tyko  
niek tó re an ty tezy —  stanow iły w tym roku  
pożyw kę dla przem yśleń i prób przegrupow ań  
w obręb ie spo łeczeństw a.

W szystko to było natu ralną konsekw encją  
przełom ow ego fak tu w yłon ien ia się szeroko

Partyzantka zamienia się w wojnę 
K rw aw e w alk i w

JE R O Z O L IM A . W czasie całego okresu  
św iątecznego trw ała w północnej P alestyn ie  
bitw a z uzbro jonym i bandam i arabsk im i.

Jeszcąe w e w torek rano —  a w ięc 4 dzień  
trw ał bój m iędzy oddziałam i, otaczającym i A ra ­
bów , a bandam i.

W  pobliżu N azaretu w ojska naśknęły się  
na gw ałtow ny opór siln ie uzbro jonej bandy  
arabsk iej, liczącej kilkadziesią t osób . A rabo ­
w ie zaatakow ali oddział tak , że dow ódca m u- 
sia ł zaw ezw ać na pom oc eskadrę lo tn iczą.

W spółpracu jąc z piecho tą , sam olo ty zdo ­
ła ły rozb ić bandę, która pozostaw iła 10 za ­
bitych .

P o stron ie ang ielsk ie j 1 oficer zosta ł zab i­
ty , 2 żo łn ierzy rannych .

Inna znów  grupa A rabów , chcąc w ym knąć  
się z pierścien ia w ojsk ang ielsk ich , natknęła  
się koło M iszm ar H ayardeo na patro l policyjny,  
z którym  w ym ien itfrno kilkadziesią t slrzalów . 
A rabow ie zb ieg li.

O statn io rów nież kilka band napad ło od ­
dział w ojsk ang ielsk ich pod S afed w pobliżu  
gran icy libańsko-syry jsk ie j.

B andy te odparto z, ciężk im i dla nich stra ­
tam i.

W  okolicach T yberiady zg inęło w  ostatn ich  
dw óch dniach 45 A rabów . S traty po stron ie  
ang ielsk ie j są nieznacżne. A nglicy w yparli 
A rabów  nad jezio ro G enezaret.

W  innych prow incjach palestyńsk ich  panu ­
je silne podniecen ie.

W  T eł A w iw ie dokonano napadu rabunko ­
w ego na L ew isa i jego żonę, która ciężko ran ­
na, zm arła w szp ita lu . L ew isow ie pochodzili 
z N . Z elandii i byli bardzo zam ożni.

W  G alH ei codzienn ie z nastan iem  nocy do ­
chodzi do starć . W  re jon ie północnym  policja  
przeprow adziła w iele rew izy j i obsadziła sze ­
reg dom ów .

Z innych re jonów  donoszą o licznych po ­
żarach .

Osobliwe zjawisko w zaścianku 
w Sambarszczyźnie.

Sambor. S am borszczyzna poruszona jest 
niezw ykłem zdarzen iem . O to w  zaścianku C zsj- 
kow ice m ieszkan iec M ichał S ołocinka C zaj­
kow ski m iał na szyb ie okna sw ojego ujrzeć  
w izerunek M atk i B osk iej C zęstochow skiej.

D o zaścianka dążą tłum y ludzi. P rzyby li 
księża z ks. prób . S chm id tem , przybyły też or­
gana policy jne. S tw ierdzono że zjaw isko to  
pow tarza sie dość często .

S zczegó łow e  badan ia niew ątp liw ie doprow a ­
dzą do w ykrycia źród ła .

pojęte j platfo rm y konso lidacy jnej i je j krysta­
lizacji w fo rm ie O bozu Z jednoczen ia.

Ś w iadczy ło to w łaśn ie o żyw otności na ­
szego  spo łeczeństw a, jak i o żyw otności sam ej 
idei, przyob lek łej w kształty dek laracji O bozu  
Z jednoczen ia .

D yskusja na tem at zadań i celów O bozu  
zosta ła w yczerpana. P ojęcia ustaliły się . T ak  
sam o jak i tak tyka.

R ok 1937 nie m inął bezp łodn ie . W yklaro ­
w ał w iele i w yprostow ał liczne kręte ścieżk i.

P roces krystalizacy jny zb liża się ku za ­
kończen iu . A w raz z tym nadchodzi now y  
okres: realizacy jny —  era w cielen ia w czyn  
tego , co skrysta lizow ało się w  ogniu w ew nętrz­
nych zm agań orien tacy jnych roku 1937 .

K u tem u idziem y.
R ok 1938 m a zainaugurow ać realizacjęZ je-  

j dnoczen ia , którego zręby ideow e i cele są już  
ustalone.

całej P alestyn ie.
W ieczorem  na au tobus, utrzym ujący sta łą  

kom unikację m iędzy Jerozo lim ą i T el-A w iw em ,  
dokonano napadu i obsypano  au tobus  strzałam i.  
Jeden z pasażerów  został ran iony w  głow ^.

W  H aifie zatrzym ano prew ency jn ie szejka  
A da A śrisa i jego syna, którzy podejrzan i są  
o prow adzen ie szkod liw ej ag itacji.

R ząd bry ty jsk i zażądał ofic ja ln ie od rządu  
libańsk iego zw iększen ia nadzoru gran icznego , 
a to celem  uniem ożliw ien ia ucieczk i arabsk ich  
band tero rystycznych .

W ładze bry ty jsk ie w zm ocniły kordony po ­
licy jne i straż celną, by utrudn ić nap ływ anie  
uzbro jonych  band , które usiłu ją w targnąć do  
P alestyny i tam  rozw ijać sw ą akcję .

N ie zapom inajm y  

o głodnych
i zziębn iętych dzieciach

Składajmy ofiary na Pomoc Zimową

S ensacy jna afera przem ytn icza.
Towary dostarczane... przei okna pociągów 

tranzytowych.
B Y D G O S Z C Z . N a pogran iczu P rus W sch. 

/likw idow ana zosta ła w ielka afera przem ytn i­
cza, której głów m ym i m otoram i byli kupcy  
w > arszaw scy : B elm an i M enchester, kupiec  
M encel z R ybnika i m ałż. O sadnik .

B anda pracow ała w ten sposób , iż M ericel 
udaw ał się do N iem iec, w ykupyw ał bile t ze  
Z ło tow a (F latau) do P rus W schodnich i zao ­
patryw ał się w  tow ar przeznaczony  na przem yt.

G dy pociąg tranzy tow y m frjał stację C harna  
W oda, M encel w yrzucał tow ar przez okno  
ubikacji.

W  um ów ionym m iejscu czekał O sadnik , 
podnosił paczk i z tow arem  i przew oził go  w raz  
z żoną do C hojn ic lub G dyni. B elm an i M an ­
chester zajm ow ali się sprzedażą przem yconego  
tow aru .

G łów nie przem ycano fu tra , następn ie  zapal­
niczki, kam ien ie do zapaln iczek , ig ły i ty toń  
w ysokogatunkow y.

B anda funkcjonow ała bezkarn ie od 1936  r., 
narażając skarb państw a na nader pow ażne  
straty .

N a teren ie W olnego .M iasta G dańska na ­
trafiono na ślad analog icznej afery  : z polsk ich  
w agonów  tranzytow ych , przechodzących bez  
rew izji przez obszar gdańsk i w yrzucano zaw i­
niątka, przypuszczaln ie z dew izam i.

B liższe szczegó ły trzym ane są nanazie  przez  
w ładze gdańsk ie w ta jem nicy .



G Ł O S L U B A W S K I

Zacięta walka o centrum Teruelu
O d s ie c z g e n . A ra n d y  ro z w ija  m a n e w r o k rą ż a ją c y .

P A R Y Ż . G e n . A ra n d a , d o w ó d c a o b ro n y  
O v ie d o , p rz e p ro w a d z ił w c ią g u ś w ią t s z e re g  
o p e ra c y j, k tó re p o z w a la ją m ie ć n a d z ie ję , ż e  

T e ru e l z o s ta n ie u w o ln io n y  i w o js k a c z e rw o n e  

b ę d ą  m u s ia ły  u s u n ą ć  s ię z m ia ą ta .

W  d n iu w c z o ra js z J y in o d s ie c z p o w s ta ń c z a  
z n a la z ła s ię ju ż w  b e z p o ś re d n im  s ą s ie d z tw ie  

T e c u e lu i p o le p s z y ła s w e s ta n o w is k a . G e n .  
A ra n d a z a rz ą d z i ł w ie lk i m a n e w r o ta c z a ją c y  

p rz e c iw k o o d d z ia ło m r z ą d o w y m , a ta k u ją c y m  

T e ru e l .

Z a ło g a  T e ru e lu  b ro n i s ię  je s z c z e . P rz y z n a ­
ją  to  n a w e t k o m u n ik a ty  b a rc e lo ń s k ie , k tó re  je ­

s z c z e  p rz e d  ś w ię ta m i g ło s i ły , ź e m ia s to z n a j ­
d u je  s ię c a łk o w ic ie w  r ę k a c h  w o js k  r z ą d o w y c h .  
W c z o ra j r a n o  o d d z ia ły  r z ą d o w e p o  k i lk u  s z tu r ­
m a c h , k tó re k o s z to w a ły  w ie le o f ia r , z a ję ły  k o ­

s z a ry  p ie c h o ty .

S e m in a r iu m  d u c h o w n e  i p a ła c  g u b e rn a to ra  
b ro n ią  s ię  w c ią ż z a c ie k le . B u d y n k i te s to ją  
n a w y s o k im  w z g ó rz u , d o m in u ją c y m  n a d  r e s z tą  

m ia s ta . J e d e n  s to k  je s t b a rd z o  s t ro m y , ta k , ź e  
z d o b y c ie  p o z y c y j p o w s ta ń c z y c h z te j s t ro n y  
je s t n ie m o ż l iw e . C z e rw o n i a ta k u ją s e m in a r iu m  
o d  p ó łn o c n e g o  z a c h o d u , s k ą d w ła ś n ie  z b l iż a ją  
s ię g łó w n e  o d d z ia ły  o d s ie c z y  g e n .< A ra n d a .  B a r ­
c e lo n a d o n o s i , ż e w c z o ra j w ie c z o re m  b u d y n k i 
s e m in a r iu m  i p a ła c g u b e rn a to ra s ta ły w p ło ­
m ie n ia c h .

L o tn ic tw o  r z ą d o w e p o d ję ło w c z o ra j a ta k  
n a  b ro n ią c ą  s ię  c z ę ś ć T e ru e lu . Z  4 s a m o lo tó w  
d w a  z o s ta ły  p rz e z  p o w s ta ń c ó w  z e s tr z e lo n e , p o ­
z o s ta łe  w y c o fa ły  s ię .

P o d c z a s ś w ią t f lo ta p o w s ta ń c z a  b o m b a rd o ­

w a ła  p o r ty  B u e rd ia la i C a s te l lo n . W  B u e rd ia la  
u s z k o d z o n y z o s ta ł p rz e z p o c is k i p o w s ta ń c z e  
o k rę t c u d z o z ie m s k i . P rz e c iw k o o k rę to m  p o w ­
s ta ń c z y m w y s ła n o s a m o lo ty r z ą d o w e , f lo ta  
p o w s ta ń c z a z d o ła ła  je d n a k  w y c o fa ć  s ię  w  s t ro ­
n ę  M a jo rk i .

Ataki czerwonych pod Teruelem krwawo 

odparte.
S A L A M A N C A . K o m u n ik a t w o je n n y n a ­

c z e ln e g o  d n w ń d e tw a w m js k  n a ro d o w y c h  z p ią t­
k u  p o w ia d a o o p e ra c ja c h n a o d c in k u te ru e l-  
s k im , ż e  lu d n o ś ć s ta w ia a ta k o m  c z e rw o n y c h  
b o h a te rs k i o p ó r i z a d a je  im  w ie lk ie s t r a ty .  
C z te rd z ie s tu  m ilic ja n tó w  w z ię to  d o  n ie w o li a  3 5  
p rz e s z ło  d o b ro w o ln ie n a s t ro n ę w o js k n a ro ­
d o w y c h .

T a k ż e  w  p ie rw s z e  ś w ię to  w  s o b o b ę c z e r ­
w o n i k o n ty n u o w a li a ta k i n a T e ru e l . K o m u n i­
k a t w o je n n y  z s o b o ty  p o w ia d a ż e w o js k a  n a ­
ro d o w e  w  o k o l ic y  m ia s ta  to c z ą  s ię  n a d a l.

G e n . Q u e ip o  d e L ia n o  o ś w ia d c z y ł w p rz e ­
m ó w ie n iu  r a d io w e m , ż e w ia d o m o ś c i z  T e ru e lu  
b rz m ią p o m y ś ln ie d la w o js k  n a ro d o w y c h . C h o ­
c ia ż k i lk a  p rz e d m ie ś ć je s t w  r ę k u  m ilic y j c z e r ­
w o n y c h , s a m o  m ia s to  je s t w  r ę k u  w o js k  n ® ro -  
d o w y c h  i b ro n i s ię  e n e rg ic z n ie . G e n e ra ł Q u e ip o  
d e  L ia n o  w y ra z ił m o c n e p rz e k o n a n ie , ź e o d ­
p ie r a n ie a ta k ó w  c z e rw o n y c h p o w ie d z ie  s ię  c a ł ­
k o w ic ie .

W a lk a  o  m ilio n y .
6 . d .  P o w ie ś ć  7 6

(P rz e k ła d  z f r a n c u s k ie g o .)

—  W ię c  n fe p o tr z e b a  n ic z e g o  w ię c e j . P o ­
s ta ra m  s ię  o m ie js c e  d la c ie b ie  w  s k ła d z ie  k o ­
ro n e k , p e w n e j b a rd z o  z a c n e j i g rz e c z n e j p a n i .  
Z  p e n s ji ja k ą  o n a  c i w y z n a c z y , b ę d z ie s z s ię  
m o g ła  n ie ty lk o  p rz y z w o ic ie w y ż y w ić , a le je ­
s z c z e  c o ś k o lw ie k  z a o s z c z ę d z ić . C o s ię  z g o d z is z  
n a to  ?

—  I z o  n a jd ro ż s z a , je s te ś m o im a n io łe m  

o p ie k u ń c z y m  I
—  T a m  n a  g ó rz e , p o w ie d z ia n o  m i c o d o p ie -  

ro  c o ś p o d o b n e g o , —  z a ś m ia ła s ię s tu d e n tk a . 
—  J u tro  p ó jd z ie m y  d o  te j p a n i , a z a ra s  d z is ia j  
z a jm ie m y  s ię  p rz e p ro w a d z k ą . A le  n a jp ie rw  t r z e ­
b a  n a m  o b l ic z y ć , i le m a m y  p ie n ię d z y d o w y ­
d a n ia  ! W id z ia ła m  w p ra w d z ie z ło to  w  tw o je j  
p o r tm a n e tc e a le g o  n ie lic z y ła m .

R e n a ta  p rz y n io s ła  ją  i w y s y p a ła n a s tó ł  
z n a jd u ją c e  s ię w  n ie j p ie n ią d z e . I z a z a c z ę ła  
l ic z y ć :

—  T rz y s ta  t r z y d z ie ś c i f r a n k ó w w z ło c ie  
i t r o c h ę s r e b rn e j m o u e ty ! T o  i s tn a  K a lifo rn ia  !

—  T u  z e s t c o ś  p o p ie ro w e g o , —  d o d a ła  R e ­
n a ta  z u ś m ie c h e m , w y jm u ją c  z p o r tm a n e tk i b i ­
le t b a n k o w y .

—  P ię ć s e t f r a n k ó w ! —  k rz y k n ę ła  r a d o ś n ie . 
I z a . —  W ię c  o g ó łe m  3 3 0 f r a n k ó w  1 M o ż e m y  
w ię c ś m ia ło  3 0 0  u ż y ć n a z a k u p ie n ie m e b li ,  
d w ie ś c ie  p o trz e b a  c i n a o p o rz ą d z e n ie , z r e s z ty  
z a p ła c im y  p re n u m e ra n d o  p o m ie s z k a n ie  i z o s ta ­
w im y  n a ż y c ie , z a n im  o d b ie r z e s z m ie s ię c z n ą  
p e n s ję ! N a w s z y s tk o  w y s ta r c z y !

I z a u ś c is k a ła  R e n a tę  i p o c h o w a ła  w s z y s tk ie  
p ie n ią d z e n a p o w ró t d o  p o r tm o n e tk i .

Odsiecz pospiesza z dwóch stron.
S a n  S e b a s t ia n . K o re s p o n d e n t H a v a s a  p o -  

d a je , ż e r a d io s ta c ja p o w s ta ń c z a w T e ru e l n a ­
d a ła  w  s o b o tę  w ie c z o re m  k o m u n ik a t, w s k a z u ­
ją c y , ź e w o js k a  r z ą d o w e , c h o c ia ż  z n a jd u ją  s ię  
n a p rz e d m ie ś c ia c h , n ie  z d o ła ły  d o tr z e ć d o  c e n ­

t r u m  s ta re g o m ia s ta , k tó re je s t e n e rg ic z n ie  

b ro n io n e  p rz e c iw  w s z e lk im  a ta k o m .
Z  d ru g ie j s t ro n y  d o n o s z ą , ż e w o js k a p o ­

w s ta ń c z e , s p ie s z ą c e z a g ro ż o n e m u m ia s tu n a  

p o m o c , p o s u w a ją  s ię s z y b k o  Z ' p ó łn o c y  i p o łu ­

d n ia  k u  T e ru e l . •

Świąteczne orędzie gen. Franco do Hiszpanów.
S a la m a n c a . H is z p a ń s k a p ra s a n a ro d o w a  

o g ła s z a z o k a z j i ś w ią t o rę d z iie  g e n . F ra n c o  d o  
w s z y s tk ic h  H is z p a n ó w  w  ro w a c h s t r z e le c k ic h ,  
ro d e in  w a lc z ą c y c h  ż o łn ie rz y i d o w s z y s tk ic h , 
k tó rz y  b io rą  u d z ia ł w  b u d o w ie  n o w e j H is z p a n i i .

N a c z e ln ik  p a ń s tw a w y ra ż a u fn o ś ć w b l i­
s k ie o s ta te c z n e  z w y c ię s tw o  i d z ię k u je  z a  w s p ó ł­

p ra c ę w  k ra ju .
„ P rz y s z ła  H is z p a n ia  —  k o ń c z y  g e n . F ra n ­

c o  —  b ę d z ie le p s z ą i s p ra w ie d l iw s z ą  o jc z y z n ą " .

Kto nie może odbywać Zastępcz. Powszechnego 
obowiązku wojskowego.

M in is te r s tw o  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h w y d ę ło  
z a rz ą d z e n ie , w y ja ś n ia ją c e , a b y  d o  o d b y c ia  z a ­
s tę p c z e g o p o w s z e c h n e g o  o b o w ią z k u  w o js k o w e ­
g o  n ie  b y ły  p o w o ły w a n e o s o b y , k tó re  z o s ta ły  
w y k lu c z o n e z e  s łu ż b y  w o js k o w e j . W  m y ś l a r t .  
9  u s ta w y  o  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u w o js k o ­
w y m  w  o k re s ie  t rw a ją c e g o  w y k lu c z e n ia  p e łn ie ­
n ie z a s tę p c z e g o  p o w s z e c h n e g o  o b o w ią z k u  w o j­

s k o w e g o  je s t n a ró w n i z e s łu ż b ą w o js k o w ą  
o b o w ią z k ie m  z a s z c z y tn y m  i je s t n ie d o s tę p n e  
d la o s ó b  s k a z a n y c h p ra w o m o c n y m  w y ro k ie m  
s ą d o w y m  n a k a rę  w ię z ie n ia n a c z a s p o w y ż e j 
3  la t , lu b  u m ie s z c z o n y c h  w  z a k ła d z ie d la n ie ­
p o p ra w n y c h , c o  p o w o d u je  w y k lu c z e n ie  z  s a m e ­
g o  p ra w a , lu b  s k a z a n y c h  n a k a rę p o z b a w ie n ia  
w o ln o ś c i p o w y ż e j 3  m ie s ię c y , c o d o k tó ry c h  
w y k lu c z e n ie  o d  s łu ż b y  w o js k o w e j o rz e k ły  w ła ­

d z e w o js k o w e .

Seria wypadków na Śląsku.
Zawalenie się stropu i pożar kopalni.
Rybnik. N a G ó rn y m  Ś lą s k u w y d a rz y ły  

s ię d w a  p o w a ż n e w y p a d k i g ó rn ic z e .
W  k o p a ln i „ B ie ls z o w ic e " z a w a li ł s ię  f i la r .  

Z a s y p a n y c h z o s ta ło d w u g ó rn ik ó w  : R u d o lf  

S z c z o tk a i P a w e ł N ie w o lik ,
S p o d  z w a łó w  w ę g la  w y d o b y to  z w ło k i g ó r ­

n ik a  S z c z o tk i, n a to m ia s t N ie w o lik  d o z n a ł s z e ­
r e g u  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  o ra z  p ę k n ię c ia p o d s ta w y  

c z a s z k i.
D ru g i p o w ?a ż i ly w y p a d e k  n a  Ś lą s k u w y d a ­

r z y ł s ię w  k o p a ln i „ D o n n e r s m a s c k  w C h w a ło -  

w ic a c h .
W  p o d z ie m ia c h k o p a ln i w y b u c h ł w  n o c y  

z 2 4  n a 2 5  b .m . p o ż a r , k tó ry  o b ją ł d w a  o d d z ia ­

ły  k o p a ln i.
K o lu m n a r a tu n k o w a p rz y s tą p i ła n a ty c h ­

m ia s t d o  g a s z e n ia p o ż a ru . P o ż a r o p a n o w a n o  
i n ie  d o p u s z c z o n o  d o  d a ls z e g o  ro z s z e rz a n ia s ię  

o g n ia i

X L V .

W  te n i w y p a d ł w y p a d ł k a w a ł z ż ó łk łe g o ,  

p o g n ie c io n e g o  p a p ie ru .
—  C o  to  je s t?  —  z a p y ta ła s tu d e n tk a .
—  N ie  w ie m , —  o d p o w ie d z ia ła  R e n a ta , ro ­

z w ija ją c p a p ie r ; n a g łe  o b l ic z e  je j z a s ę p i ło s ię .
I z a s p o s tr z e g łs z y to , z a p y ta ła c o  b y je j  

b y ło .

—  J e s t to  s z c z e g ó ln a , n ie p rz y je m n a  p a m ią ­
tk a , —  s z e p n ę ła  R e n a ta . —  L is t c z ło w ie k a ,  
k tó ry  z b ie g ł z  w ię z ie n ia  w  T ro y e s , g d y  b y ła m  
n e t p e n s ji u  p a n i i L e rm it te .

—  Z b ro d n ia r z  ja k i?  —  z a w o ła ła  z p rz e ra ­
ż e n ie m  I z a .

—  P a u l in a  L a m b e r t s ą d z iła  ź e  o n n ie w in ­

n y , —  o d p o w ie d z ia ła  p o  c h w ili n a m y s łu  R e n a ­
ta . - -  O p o w ie m  c i to  in n y  r a z .

W  te j c h w il i z a d z w o n io n o ; P a w e ł i J u l iu s z  

w e s z l i d o  p o k o ju .
—  C z a s n a ś n ia d a n ie ; —  r z e k ł m ło d y le ­

k a rz .
R e n a ta  p o w ita ła o b y d w ó c h  [m ło d z ie ń c ó w  

z b ło g im  u ś m ie c h e m .
—  P a n i p ro m ie n ie je s z d z is ia j p ię k n o ś c ią ,—  

z a w o ła ł J u l iu s z ,—  z d a je s z s ię b y ć f iz y c z n ie  

i n o rm a ln ie w y le c z o n ą .
—  T a k  te r a z  d o p ie ro  w y z d ro w ia ła  c a łk ie m  

n a s z a  p ie s z c z o tk a , —  o d e z w a ła  s ię I z a . —  M il­
c z a ła o n a w p ra w d z ie , le c z c z u ła te  s a m e  c o  ja  
s k ru p u ły . T e ra z k ie d e ś m y  s ię z e s o b ą u ło ż y ­
ły  n a le ż y c ie , z n ik n ę ły  n a g le  w s z y s tk ie je j k ło ­
p o ty  i ju t ro  ju ż  Z a m ie s z k a R e n a ta w s w y m  
w ła s n y m  g n ia z d k u .

P a w e ł w e s tc h n ą ł g łę b o k o .
—  P rz y z n a ję , ź e m o ż e  to  je s t p o tr z e b n e m , 

—  r z e k ł, —  le c z  ja k ż e  b o le s n e m je s t to ro z ­

s ta n ie .

„ P o ls k a  o d rz u c a s a m o w o lę  

to ta l is ty c z n y c h  d y k ta tu r .

Jak i materialistyczne pustynie ducha..."
W  d z ie ń  w ig i li jn y  J .E m . k s . k a rd , p ry m a s  

A u g u s ty n  H io n d  w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie p rz e z  

r a d io  d o  P o la k ó w  w  k ra ju  i z a g ra n ic ą .
D o s to jn y  a rc y p a s te r z  m ó w ią c  o  p rz e ło m ie ,  

ja k i w  d u s z a c h , u m y s ła c h i s u m ie n ia c h z a p o ­
c z ą tk o w a ła  N o c  B e tle je m s k a , p o d k re ś li ł m . in .  
iż p rz e ło m  te n  d o k o n u je  s ię d z iś d o n o ś n ie j n iż  
k ie d y k o lw ie k , s ię g a ją c d o  w s z y s tk ic h  p o d s ta w  

id e o w y c h  ż y c ia i u s tro jó w .

„ P o ls k a  p rz e ż y w a  te n p rz e ło m  ro z s ą d n ie j  

n iż  je j b l iż s i i d a ls i s ą s ie d z i. P o rw a n e g łę b o ­
k im  p rą d e m  o d z y s k a n e g o  b y tu , w ie d z io n a d u ­
c h e m  s w y c h  d z ie jó w , w p a tr z o n a w  w ie lk o ś ć ,  
k tó ra  ją  c z e k a , k u s z o n a p rz e z w s p ó łc z e s n e  d e ­

m o n y , s z u k a ’ d e c y z j i w s w y m in s ty n k c ie , w  
ś w ia d o m o ś c i s w y c h  p rz e z n a c z e ń , w  e w a n g e li i  

s w y c h w ie rz e ń .

J e s t d la  n ie j r z e c z ą  o c z y w is tą , ż e a n i n a  
m a te r ia l is ty c z n y c h  p u s ty n ia c h d u c h a , a n i n a  
s a m o w o li to ta l is ty c z n y c h  d y k ta tu r p rz e c z ą c y c h  
g o d n o ś c i i s u m ie n iu  c z ło w ie k a , n ie m o ż n a  b u ­
d o w a ć tw ó rc z e g o z b io ro w e g o ć y c ia . T o  te ż  
c h o c ia ż w o k o ło  t rw o g a , z a m ę t, w a lk i b ra to b ó j­
c z e , o rg ie  k rw a w y c h  p o ra c h u n k ó w , o k ro p n o ś c i  
w o ju ją c e g o  b e z b o ż n ic tw a , s z tu c z n e  w s k rz e s z e ­
n ie p o g a ń s tw a , P o ls k a  w e w ła s n e j d u s z y , w  
s w y m  p o w o ła n iu , w ro z ja ś n ia ją c e j s ię w iz ji  
C h ry s tu s o w e j p ra w d y  o d n a jd u je s ie b ie  i o d g a ­

d u je d ro g ę  s w e j p rz y s z ło ś c i .

P o d  w z g lę d e m  ś w ia t ła  i d u c h a  n ie p o trz e ­
b u je  s ię z a p o ż y c z a ć u  n ik o g o . N ie  s k le c a  s o ­
b ie n o w y c h  b o ż k ó w , n ie o d g rz e w a z a m a r ły c h  
k u l tó w  b a łw o c h w a lc z y c h , n ie  m y ś li k lę k a ć ja k  
ty lk o  p rz e d  s w y m  d a w n y m  B o g ie m , k tó re g o  
d z is ia j k o le n d o w ą m o d li tw ą w ie lb i z ło ż o n e g o  
n a  s ia n ie . C h ry s tu s e m  w y z w a la  P o ls k a  s w o je  
s u m ie n ie , o d b u d o w u je s w ą g o d n o ś ć , g ru n tu je  
s w ó j n ie p o d le g ły  b y t i n ie ś n ie r te ln y  c z y n . J a k o  
p a ń s tw o  , ,d o b re j w o li" k lę k a  P o ls k a  p rz e d  B o -  
ż e m  D z ie c ię c ie m  z h o łd e m w ie rn o ś c i i u w ie l ­
b ie n ia .

N a z ie m i p o ls k ie j , g d z ie w id o k B o g a w  
ż łó b k u  n a jg łę b ie j p o ru s z y ł d u s z ę lu d z k ą , g d z ie  
B e tle je m  w y ś p ie w a n e z o s ta ło n a jc u d n ie js z e m i 
p ie ś n ia m i, g d z ie k o ię d a p a ra f ra z o w a ła l i tu rg ię  

B o ż e g o  N a ro d z e n ia n ie d o ś c ig n io n y m  h y m n e m  
m y ś l i, a fe k tó w  i b a rw , n a te j z ie m i ta k ż e  ż y ­
c z e n ia w ig i li jn e w y p o w ia d a ją s ię r z e w n ie j ,  
s z c z e rz e j, c h o ć  p ro s to  i k ró tk o , s z u k a ją  e s o b ie  
n ie ra z  w y ra z u  r a c z e j w  s p o jr z e n iu ż y c z l iw y m , 
w  s e rd e c z n e j łz ie . T a k ą  n u tą b rz m ią  ró w n ie ż  

ż y c z e n ia P ry m a s a " .

Czarnocki wraca do więzienia.
P O Z N A N . S ą d  a p e la c y jn y  w  P o z n a n iu  ro z ­

p a try w a ł n a p o s ie d z e n iu  n ie ja w n y m z a ż a le n ie  
p ro k u ra to ra s ą d u  o k r . w  G d y n i p rz e c iw k o  o rz e ­
c z e n iu  s ą d u  o k r . w G d y n i , p o s ta n a w ia ją c e m u  
z w o ln ie n ie  z a re s z tu  z a  k a u c ją  1 0 .0 0 0  z ł b y łe g o  
s ta ro s tę  C z ta rn o c k ie g o , s k a z a n e g o w p ro c e s ie  
g d y ń s k im  n a  2  la ta w ię z ie n ia .

S ą d  a p e la c y jn y u z n a ł z a ż a le n ie p ro k u ra to ­
r a  z a u z a s a d n io n e r p o s ta n o w ił b . s ta ro s tę  
C z a rn o c k ie g o  a re s z to w a ć .

—  T a k , je s s t to  k o n ie c z n y m , r z e k ła c ó rk a  

M a g o rz a ty , ta k ż e  w z d y c h a ją c .
—  S z c z ę ś c ie m , ź e  to ro z łą c z e n ie n ie p o ­

t rw a d łu g o , —  o d p o w ie d z ia ł m ło d y p ra w n ik .  
— S k o ro  s ię  ty lk o  o d b ę d z ie  p rz e p ro w a d z k a , u d a ­
m y  s ię d o  m e g o  o jc a i p a n n a  R e n a ta z o s ta n ie  
n ie b a w y m  p a n ią L a n q t / ie r .

S p o jr z e n ie p e łn e w d z ię c z n o ś c i i p rz y w ią ­
z a n ia b y ło  je d y n ą  o d p o w ie d z ią  m ło d e j s ie ro ty .

N a k ry to  d o  s to łu , c h ło p ie c  z  p rz y le g łe j r e ­

s ta u ra c ji p rz y n ió s ł ś n ia d a n ie i o b y d w ie m ło d e  

p a ry  z a s ia d ły  d o  n l ie g o .

* *  *
*

W y b iła  g o d z in a  ó « m a , n a d w o rz e b y ło  
m ro ź n o  le c z p o g o d n ie . T ę g i o g ie ń  z w ę g li k a ­
m ie n n y c h  p a l ił s ię w  s y p ia ln i d o m k u  p rz y  u l i­
c y  T o s k a n ie r , w  k tó ry m  m ie sz k a l i c ią g le L e o -  

o p o ld  i J a r r e lo n g .
N a s z  g a le rn ik  p o w tó c i ł b y ł c o d o p ie ru  z  

m ia s ta p o  s u ty m  o b ie d z ie , ie c z n a b a w iw s z y  s ię  
k a ta ru , z a m ie rz a ł w ła ś n ie  p o ło ż y ć  s ię d o  łó ż k a .  
P rz e d  te rn  je s z c z e s ie d z ą c  w  w y g o d n y m  fo te ­
lu , z a p ra w ia ł s o b ie  s z k la n k ę  m o c n e g o  g ro g u , w  
k tó re g o  s i łę  le c z n ic z ą  s i ln ą  m ia ł w ia rę .

L e o p o ld  b y ł s a m . J a r r e lo n g , k tó re g o o n  
c o ra z  b a rd z ie j z a n ie d b y w a ł, ja k  w ie m y , k o rz y ­
s ta ł z s w e j w o ln o ś c i i w a łę s a ł s ię p o ro z m a ­
i ty c h k a rc z m a c h  z s w y m i d a w n y m i z n a jo m y ­
m i. W y p a d a n a m  tu  n a d m ie n ić , ż e  je g o  p o s tę ­
p o w a n ie w z g lę d m  L e o p o ld a  b y ło  w z o re m m ą ­

d ro ś c i ; p o s ta n o w ił w c a le n ie w d a w a ć s ię w  
ro b o ty , k tó ry c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw a i k o rz y ś c i  

m ia ł p o d z ie la ć , b o  m ó w ił :
—  S p ó łk a  je s t to  z ły  in te r e s , p rę d z e j c z y  

p ó ź n ie j t r z e b a  s ię p o ró ż n ić i ro z e jś ć , w o lę  p ra ­
c o w a ć  s a m  d la  s ie b ie  ; to  je s t b e z p ie c z n ie j !

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .



G Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Howym Mieście 
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 3 s ty c zn ia  

1 9 3 8 r . o g o d z . 7 -e j ra n o .

Spęd bekonów w Lubawie 
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 3 s ty c z n ia  

1 9 3 8 r . o g o d z . 7 -e j ra n o .
Zapotrzebowanie na spędach duże, .

In s tru k to ria t H o d o w la n y  P IK . 
w  N o w y m  M ieśc ie L u b .

Kronika.
T o m asz a
D a w id a k ró la
S y lw e s tra p a p ie ża

g o d z . 7 .2 3 z a c h ó d o g o d z . 1 5 .3 0

Nowe Miasto, d n ia 2 9 g ru d n ia 1 9 3 7 r

Ś ro d a
C z w a rte k  
P ią te k

S ło ń c a ; w sc h ó d  o

z  

z m ie n iło z d n ie m

z miasta i powiatu.
Komunikat Urzędu Pocztowego.

Zmiana nazwy jednostki eksploatacyjnej.
M i”  s te rs tw o P o c z t i T eleg ra fó w z arz ąd z en iem  

d n ia 1 3 g ru d n ia b r. N r. G M O rg 1 5 0 2  D rw ę cą
1 s ty cz n ia 1 9 3 8 n a w ę  a g e n c ji p -t. N o w y d w ó r n . D r ę ą  

p o w L u łja w a n a N o w y D w ó r B ra tia n sk i.

Komunikat.
S ta ro s ta P o w ia to w y L u b aw sk i p rzy jm o w ał b ę d z ie

S taro s ta P o w ia to w y :
w z > (_ ) M g r. S t. S ę k o w sk i, w ic e s ta ro s ta .

Podziękowanie.
Z a m ia s t ż y cz eń  św ią tec z n y c h z ło ż y ł^ n a Pomoc_Z i­

m o w ą B e zro b o tn y m  : p . in ż y n ie r M ic h a ł S k r
W v że i w y m ien io n e m u o fia ro d a w  y  

im ie n iu  O b y w a te lsk ieg o M iejsk ie g o K o m ite tu Z im o w e j 
P o m o c y B e zro b o tn y m  se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie .

P rez e s K o m ite tu  :
(— ) L . D o m a g a ła , n o ta riu sz .

Wiosenny zaciąg ochotniczy do służby 
w Junackich Hufcach Pracy. •

P o w . K o m . P .w . w  N o w y m  M ie śc ie L u b . p o d a je d o  

w ia d o m o śc i w szy s tk im c z ło n k o m o rg . w .f. i p .w . o ra z  

n ie zrze szo n y m  n a te re n ie p o w ia tu  L u b a w a .
N a z asa d z ie d e k re tu  P re zy d e n ta R z p l te j z d n ia  

w rz e śn ia 1 9 3 6 r . o s łu żb ie m ło d z ie ż y (D z . U . R -P . W r 
p o z . 5 1 5 ) i ro z p o rz ą d z e n ia w y k o n a w cz eg o d o  teg o  d e k re  
tu  z d n ia 1 0 . II . 3 7 r . (D z . U . R . P . N r. 1 6 p o z .9 9 > o d b ę  

d z ie s ie w te rm in ie w io se n n y m z a c ią g o c h o tn ic z y d o  
s łu ż b y  w  J .H .P . n a o k re s d w u le tn i,’m ęż cz y zn a u ro d z ..w  

la ta c h 1 9 1 8 , 1 9 1 9 , 1 9 2 0 . . . ła P m in iA
O c h o tn ic y d o s łu żb y  w  J .H .P . p o w in n i

d o d n ia 2 5 . I . 1 9 3 8 r . z g ło s ić s ię w w ł ^ m w y m ^  d la n ic h  

m ie jsca z a m ie sz k an ia u rz ęd z ie  g m in n y m  c e le ® L d o  
w a n ia i z ło że n ia p o d a n ia k tó re n a le ży a d reso w a ć d o  

S ta r° D o ap o d a n ia p o w in n e b y ć z a łą c z o n e n a s tę p u ją c e  

c io k u m e n ty ^ ó d o b y w a te łg tw a ) m etry k a u ro d ź ., z e zw o lfe  

n ie ro d z ic ó w , lu b o p ie k u n ó w n a w st{ łP ie D ie d d°  G m in y  
p o d łp is p o w in ien  b y ć p o św ia d c zo n y  p rze z Z  a r  z ąd b  m y  
u rz ęd o w e św iad e c tw o p ro w a d z en ia s ię ^ w iad e d^ d ° t £ s t  

ra ln o śc i), z aśw iad c ze n ie z a rzą d u g m in y ż e » y U Z V 8 ]ia .
b e z p ra cy , św ia d e c tw o sz k o ln e o ile je p o sm d a , y  
n ie teg o ż o d w ład z sz k o ln y c h  n ie n a p o ty k a n a  t .ru d  .

W  w y p a d k u  n ie  u z y sk a n ia  m e try k i lu b  p o św ia d cz e ­

n ia o b y w ate lsk ie g o , w y sta rc z y z a św iad c z en ie z a ^z ^  
g m in y , s tw ie rd z a jąc e  d a tę  u ro d z e n ia  i ż e k a n d y a j 

c u d z o z ie m ce m .d o  R  p w o ln e o d w sze lk ic h o p ła t

8  e m P K a n d y d a c i w p isa n i p rze z  Z a rz ąd  g m in y  b ę d ą  P o d a n i 

b a d a n iu  le k a rsk iem u , o  te rm in ie  z g ło sze n ia s ię p rz ed k - 
m is ję le k arsk ą-za o iąg o w ą  z o s ta n ą  k a n d y d a c i p o w ia d o m ię  

n i ^ V o w o te n i d o  JH P  o trzy m u ją : c a łk o w ite  w y ż y w ie n ie  

u m u n d u ro w an ie , z a k w a te ro w an ie i ż o łd w y n o sz ą c y  7 ,o O  

w  o k res ie  z im o w y m , 1 5 --1 7 z ł m ies ię c zn ie .
P ro szę P a n ó w  K o m e n d an tó w , N ac ze ln ik ó w , P re ze  

só w  o  z a z n a jo m ie n ie  z p o w y ż sa y m  c y n k ó w  b .e z r^ o tn y c h  
sw y c h  o rg . i w y k a z a n ie , ż e s łu żb a  w  JH P . d a je d u ż e k o ­
rzy śc i ju n ak o m  JH P . a b y  b e z ro b o tn i c z ło n k o w ie ja n a j 

licz n ie j z g ło s ili s ię i s ta n ę li p rz ed k o m is ją z a c ią g o w ą  

d o  J . H . P .

Wielka zabawa sylwestrowa.
Ju ż ty lk o k ilk a d d i d z ie li n a s o d w ie lk ie j a trak c ji  

teg o ro c z n eg o  k a rn aw a łu  tj. z a b aw y sy lw e s tro w e j, u rzĄ *  
d z o n e j s ta ra n ie m O b y w ate lsk ie g o M ie jsk ie g o K o m ite tu  
P o m o c y Z im o w e j B e zro b o tn y m , d o k tó re j p rz y g o to w a n ia  
s f t w  c a łe j p e łn i. P rz y d o b o ro w e j m u z y ce w  e fek to w n ie  
u d e k o ro w a n e j sa li H o te lu  C e n tra ln e g o z n a jd z ie S z a n o w n e  
O b y w a te ls tw o m ias ta 1 o k o lic y m o ż n o ść sp ę d z e n ia N o c y  
S y lw es tro w e j w h u m o rz e i w eso ły m n a s tro ju . R ó żn e  
u ro z m a ice n ia o ra z o b fic ie z a o p a trz o n y b u fe t —  o to g łó ­
w n e s ta ra n ia K o m ite tu Z a b a w o w e g o — b y u m o żliw ić  
u c z es tn ik o m  z a b aw y ra d o sn e p izy w ita n ie N o w eg o R o k u .

S z an o w n em u O b y w a te ls tw u p o le c am y g re m ia ln e  
w z ię c ie u d z ia łu w p o w y ż sz e j im p re z ie ty m b ard z ie j, ż e  
c z y s ty  d o c h ó d z n ie j p rz e z n a c za n y je s t n a z a s ile n ie fu n ­
d u sz ó w  P o m o c y Z im o w ej. Wrcszcse nadmieniamy, że 
na zabawie obowiązuje strój wizytowy a nie wie­
czorowy, jak mylnie podano w zaproszeniu.

Gwiazdka w więzieniu.
Nowe Miasto. Z  in ic ja ty w y  S to w . P a ń M iło s ie r­

d z ia o ra z d z ię k i p rzy c h y ln o śc i P a tro n a tu w ięz ien n e g o  o d ­
b y ła  s ię  w  p o n ie d z ia łek  d . 2 7  g ru d n ia  g w iaz d k a d la w ięź ­
n ió w . O  g o d z in ie  8  ran o  o d p ra w ił g o sz c zą c y w n a sz y m  
m ias te c z k u . W ie i. K s. P ro f. C z a p ie w sk i, n a sa li ro z p ra w  
p rzy  p ię k n ie u d e k o ro w a n y m  p rz e z S .S . M iło s ie rd z ia  o łta ­
rzu , M sz ę św . w  c z as ie  k tó re j p rz y jm o w ali w ię ź n io w ie  K o ­
m u n ię  św . P o tem  z g ro m ad z o n o s ię w c e li w ięz ien n e j, 
g d z ie  p rz y  ja sn o  o św ie tlo n e j c h o in c e  d z ie lo n o  s ię  o p ła tk ie m  
i o d śp ie w a n o w sp ó ln ie „ W  ż ło b ie le ży “ . W  n a d zw y c za j  
w z ru sz a ją c y m  p rz em ó w ie n iu  K s.  P ro f. C z a p ie w sk ie g o  tc h n ę ­
ło  d u ż o  se rd e cz n o śc i i z ro z u m ien ia  d la ty c h z ab łąk a n y ch  
b rac i n a sz y c h  i w n ie je d n y m  se rcu m o że w y a ię b n ię ty m  
w sk rz e s iły  s ło w a te  m iło śc i p e łn e , u c zu c ie ż a lu  i tę sk n o ty  
z a  ż y c iem  d o b re m , d c zc iw e m . D o w o d e m  te g o  b y ło  n a p ra w ­
d ę  sz c z ere w z ru sz en ie  n a tw a rz ac h w ię k szo śc i w ię źn ió w . 
Z  k o le i p o d e jm o w a ły  ic h  P a n ie M iło s ie rd z ia śn iad a n ie m  
i p a p ie ro sa m i i p o  o d śp iew an iu k o len d y  o p u sz cz a n o  w ię ­
z ien ie  w śró d ż eg n a ń  i p o d z ię k o w ań z e s tro n y w ięź n ió w . 
U ro cz y s to ść  ta  w y w arła g łęb o k ie w ra ż e n ia  n a o b e c n y c h .

■■■■mm

Zimą pil

K O Ź L A K
w y b o ro w e p iw © c ie m n e d u b e lto w e

Browaru Bydgoskiego
S p ru b ó j i p o w ie d z  in n y m : ie  d o b re .

Reprezentacja na Nowe Miasto
H u rt, p iw a

W. Błażejewska.

Baczność Pszczelarze.
Nowe Miasto. W e  w to re k  d n ia 4  s ty c z n ia 1 9 3 8  r . 

o g o d z . 1 1 o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu  T  C .L . p rzy  u l. Ś ro d k o ­
w e j w aln e z e b ran ie to w arzy s tw a P sz cz e la rzy n a N o w e  
M ia s to i o k o l, z n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k ie m  o b rad : 1 . Z a ­
g a je n ie , 2 . O d cz y ta n ie p ro to k o łu o s ta tn ieg o  w a ln e g o z e ­
b ra n ia , 3 . W y b ó r m a rsz a łk a z eb ran ia . 4 . S p raw o zd a n ie  
ro cz n e z a rz ą d u , m ia n o w ic ie a ) p re ze sa , b ) se k re ta rza , 
c ) sk a rb n ik a . 5 . S p ra w o z d a n ie k o m is ji re w iz y jn e j i u d z ie ­
len ie z arz ąd o w i a b so lu to riu m . 6 . P rz ec z y tan ie i o m ó w ie ­
n ie n o w e g o  s ta tu tu  P o m . Z w . P sz c z e la rzy . 7 . U ch w alen ie  
b u d ż e tu  n a ro k  1 9 3 8 . 8 . Z a m ó w ie n ie c u k ru n a p o k a rm ią -  
n ie w io se n n e . 9 . W p łac an ie o p ła t c z ło n k o w sk ic h  i k o sz t 
z a c u k ie r w io se n n y . 1 0 . W o ln e w n io sk i. 1 1 . Z ak o ń c ze n ie .

W  ra z ie n ie sta w ie n ia s ię s ta tu to w o d o s ta te c z n e j 
ilo śc i c z ło n k ó w , u p ra w n io n y c h d o g ło so w an ia , n a p o w y ­
ż e j o z n ac zo n ą  g o d z in ę , o d b ę d z ie s ię p o n o w n e w a ln e z e ­
b ra n ie 1 5 m in u t p ó ź n ie j, z ty m  sa m y m  p o rz ąd k iem  o b rad  
b e z w z g lęd u n a ilo ść o b e c n y ch c z ło n k ó w . P o św ia d c ze n ia  
so łe ck ie lu b  w ó jto w sk ie d la c z ło n k ó w n a p o b ó r c u k ru  
u lg o w e g o są n iep o trz eb n e . U p rasz a s ię w szy s tk ic h  c z ło n ­
k ó w  o w z ięc ie u d z ia łu  w  p o w y ż szy m  z e b ra n iu . K to z a ś  
u d z ia łu  b rać n ie m o ż e , z ec h ce z ło ż y ć sw o je o p ła ty d o  
d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 3 8 r . u  p . sk a rb n ik a W a rd o w sk ie g o . 
T o sa m o u c z y n ić w in n i e w tl. n o w o w słę p u ją c y c z ło n k o ­
w ie . K to  z a ś d o te g o te rm in u n ie z g ło s i sw eg o c z ło n k o ­
s tw a u  p . W a rd o w sk ie g o , b ę d z ie sk reś lo n y  i n ie o trzy m a  
„ P as iek i P o m o rsk ie j4 4 , o d a b o n o w a n ia k tó re j u w aru n k o ­
w an a je s t p rzy n a le żn o ść  d o to w a rz y s tw a .

Z a rz ą d .

Z dalszych stron.

Tragiczna pomyłka ojca.
Chtj’nice. D n ia 2 0 z g ło s iła w  p o s te ru n k u  

P .P . E lż b ie ta S te rn a lsk a z a m ie szk a w  C h o jn i­
c a c h , ż e w  d n iu 2 0 b m . z m a rło n a g le d z iec k o  
je j c ó rk i w  w ie k u  5 m ies ię cy . D z iec k o to p o  
śn ie rc i w y k a zu je n a c a ły m  c ie le k o lo r m o d ry . 
P rz e p ro w a d z o n e n a ty ch m ias t d o c h o d z e n ia w y ­
k a z a ły , ż e o jc ie c d z ie c k a w n ie o b e c n o śc i w  
d o m u m a tk i c h c ąc u sp o k o ić ro z p łak a n e m a le ń ­
s tw o c h c ia ł p o d a ć m u so k u o w o c o w e g o , le cz  
p rz e z p o m y łk ę p o d a ł n ie ro z c ie ń c zo n e g o so k u  
o d z a p ra w io n y c h ś liw e k , sk u tk iem c z e g o d z ie ­
c k o  m im o o p ie k i le k a rsk ie j z m arło .

Po tygodniowej głodówce zasiadł przy stole 
wigilijnym na statku.

G D Y N IA . D o G d y n i n a d e sz ła w ia d o m o ść  
p rz es łan a p rz e z k a p ita n a je d n e g o  z p o b sk ic h  
s ta tk ó w  h a n d lo w y c h , z n a jd u ją ce g o , s ię n a m o ­
rz u w  d ro d z e d o p o rtó w sz w ed z k ich o p rz y ­
trz y m an iu „ ś lep e g o p a sa że ra 1 ', k tó ry m  o k a z a ł  
s ię 1 3 -le tn i K u rp isz , p o c h o d z ą c y z p o d  K u tn a .

Je d e n z c z ło n k ó w  z a ło g i w y k ry ł c h ło p c a  
u k ry te g o p o d p o k ła d e m  w  lu k a ch to w a ro w y c h  
w  d n iu  w ig ilijn y m , k ie d y s ta te k  z n a jd o w a ł s ię  
ju ż n a w o d a c h sz w e d z k ic h , z a ło g a z a ś p rz y g o ­
to w y w ała s ię d o sp o ż y c ia tra d y c y jn e j w iec z e ­
rz y w ig ilijn e j. Ja k s ię o k a z a ło m ło d o c ia n y  
„ tra m p “ z d o ła ł w śliz g n ą ć s ię p o d p o k ła d w  
c z a s ie z a ład u n k u s ta tk u w  G d y n i i p rz e b y w ał  
w  lu k a ch w ę g lo w y c h ju ż o d ty g o d n ia , b e z ż a ­
d n e j ż y w n o śc i, a n a w et w o d y . 7 -m io d n io w ą  
g ło d ó w k ą c h ło p iec p o b ił n ie w ą tp liw ie w szy ­
s tk ie re k o rd y  sw o ic h ró w ie śn ia k ó w , t . j . b e z ­
d o m n y c h c h ło p có w , w y je ż d ż a ją c y c h w  m o rz e  
n a ta k z w a n y ,,b lin d " . T o te ż w y n ie s io n o g o  
n a g ó rę z u p e łn ie o m d la łe g o  z g ło d u i z im n a .

K ru p isg je st s ie ro tą , k tó re g o o jc ie c z g in ą ł 
p rz e d d w o m a m ie sią c a m i, p rz y g n ie c io n y p rz e z  
sp a d a ją c e d rz e w o w  le s ie . D o G d y n i p rz y w ę ­
d ro w a ł z p o d K u tn a n a p ie c h o tę , b e z ż a d n y c h  
p ić n ięd z y . M im o m ło d eg o w iek u  je s t ro s ły m  
i ro z w in ię ty m  u m y s ło w o c h ło p c e m .

P o  p o w ro c ie d o  s ił, m ło d y  o h ło p ie c -s ie ro ta  
z ja d ł ra z em  z z a ło g ą w iec z e rzę w ig ilijn ą , p o ­
c z e rń z o s ta ł p rz y d z ie lo n y n a c z a s , a ż d o p o ­
w ro tu s ta tk u  d o G d y n i, d o k u c h n i o k rę to w e j, 
ja k o c h ło p iec k u c h e n n y .

Byk wywołał popłoch na ulicach Bydgoszczy.
Bydgoszcz W B y d g o sz c zy z d a rz y ł s ie  

o s ta tn io w strz ą sa ją c y w y p a d e k .
P o d c z a s w y ła d o w y w a n ia b y d ła n a ta rg o ­

w icy R z eź n i M ie jsk ie j u rw a ł s ię d u ż y s tad n ik  
i ro z ju sz o n y rz u c ił s ię w  s tro n ę b ra m y , ra n iąc  
p o d ro d z e lu d z i, k tó rz y  n ie z d ą ży li s ię p o  d ro ­
d z e u su n ą ć .

N a jc ię ższ e ra n y o d n ió sł c z e la d n ik  rz e ź n ic k i  
W ła d y sła w  Ja g o d z iń sk i. B y k w z ią ł g o n a  ro g i  
i rz u c ił o z iem ię , p rz e b ija ją c m u b o k i ła m ią d  
ż e lra . Ja g o d z iń sk ieg o  p rz e w ie z io n o d o sz p ita la

L ż e j ra n rty ch je s t 6 o só b . R o z ju sz o n e  
z w ie rz ę w p a d ło d o la su n a B ie la w k a ch , g d z ie  
z w ie lk im  tru d e m  z d o ła n o  je u ją ć .

Komunikat
w sprawie nasion kwalifikowanych przez 

Pomorską Izbę Rolniczą.

Z a k w a lif ik o w a n ie ro ś lin  ty lk o  n a  p n iu , c z y li  
w  p o lu , n a p o d s ta w ie z b a d a n ia ic h w  c z a s ie  
w e g e ta c ji, n ie u p ra w n ia  d o  sp rz e d a w a n ia ja k o  
z a k w alif ik o w an y c h (u z n a n y c h ) n a s io n , z ty c h  
ro ś lin z e b ran y c h , o ile te n a s io n a n ie z o sta n ą  
z a k w alif ik o w a n e n a  p o d s taw ie k o rz y s tn e g o  w y ­
n ik u z b a d a n ia p ró b k i o d p o w ie d n io z n ic h p o ­
b ra n e j. D la z a k w a lifik o w an y c h  o s ta te c z n ie n r-  
s io n Iz b a w y d a je „ d o w ró d z a k w a lifik o w a n ia '4 . 
P ro d u c e n t, sp rz e d a ją c te n a s io n a  ja k o z a k w a li­
f ik o w a n e , g w a ra n tu je ty m  sa m y m  ic h n a b y w c y  
c z y s to ść o d m ia n o w ą , z d ro w o tn o ść , w a rto ść s ie ­
w n ą i in n e c e c h y w y sz c z e g ó ln io n e  w  d o w o d z ie  
z a k w alif ik o w a n ia . N a sio n a te p o w in n y b y ć d o ­
s ta rcz a n e w w o rk a c h c a ły c h i n ie ła ta n y c b , 
z a m k n ię ty c h  p lo m b ą lu b p ie c z ę c ią p ro d u c e n ta . 
W  k a ż d y m  w o rk u  n a le ży  u m ie śc ić ,,k a rtę  u z n a ­
n ia " k o lo ru se led y n o w eg o (z ie lo n e g o ), w y d a n ą  
z a k o le jn y m n u m e re m p rz e z Iz b ę i z je j p ie ­
c z ę c ią . K a rta ta p o d a je g a tu n e k , o d m ia n ę , o d ­
s ie w  i ilo ść n a s ien ia , tu d z ież a d re s p ro d u c e n ta  
i p o w in n a m ieć je g o p ie c z ę ć (n ie w ię k sz ą , n iż  
4 c m d łu g o śc i a IW  c m sz e ro k o śc i) . N a z e ­
w n ą trz w o rk a p rz y tw ierd z a s ię (p rz e d p lo m b ą )  
,,e ty k ie tę  k w a lif ik a c y jn ą " k o lo ru  se le d y n o w e g o ,  
w y d a rtą p rz e z Iz b ę z je j p ie cz ę c ią i z ty m  sa ­
m y m  n u m e re m , k tó ry  m a k a rta u z n a n ia . N a  te j 
e ty k ie c ie , o p ró c z n a z w y n a s ien ia i a d re su p ro -  
d ó c e n ta , w y p isu je s ię n a z w isk o o d b io rc y , tu ­
d z ie ż s ta c ję n a d a w c z ą i o d b io rc z ą . T e e ty k ie ty  
k w a lif ik ac y jn e są k o n ie c z n e , o ile n a s io n a z a ­
k w a lif ik o w a n e m a ją  k o rz y s ta ć  z  5 0 p ro c e n to w e j  
z n iżk i p rz e w o zo w e j p rz y p rz e w o z ie k o le ja m i  
z a św ia d e c tw em  n a p rz e w ó z  r tlg o w y , k tó re  w y ­
d a je P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a .

W  c iąg u lu teg o  1 9 3 8 ro k u z a m ie rz a  Iz b a  
w y d a ć  d ru k ie m  w y k a z z a k w alif ik o w a n y c h  p rz e z  
n ią z b ó ż ja ry c h i in n y ch ro ś lin  ja ry c h (p ró c z  
łu b in u  s ło d k ie g o ) z e z b io ru  w  1 9 3 7 ro k u , z a te m  
n a jp ó ź n ie j d o d n ia 1 lu te g o 1 9 3 8  r . n a leż y  p rz e ­
s ła ć d o Iz b y m ia ro d a jn e p ró b k i z ty c h n a s io n  
d o ic h z b a d a n ia i z a k w a lif ik o w an ia . P ró b k i te  
b ę d ą u w a ż a n e z a m iaro d a jn e p rz y z a s to so w a ­
n iu  s ię d o p rz e p isó w o b o w ią z u ją c y c h d la ic h  
p o b ra n ia , o p a k o w a n ia i w y sła n ia d o Iz b y . Z a ­
in te re so w a n y m  Iz b a te p rz e p isy d o s ta rc z y .

P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a .

Wyłączenie spod przepisów prawa przemysłowego 
przemysłu ludowego, domowego i chałupnictwa.

O sta tn io o p u b lik o w a n e z o s ta ło  w  D z ie n n ik u  
U sta w  n r. 8 3 ro z p o rz ą d z e n ie M in istra P rz e m y ­
s łu i H a n d lu z d n ia 2 7 . X I. 1 9 3 7 r . w  p o ro z u ­
m ie n iu  z M in is tre m  O p ie k i S p o łec z n e j w  sp ra ­
w ie o k re ś le n ia is to tn y c h c e ch  p rz e m y słu  lu d o ­
w e g o , d o m o w eg o i p ra c y c h a łu p n ic z e j, ja k o  z a ­
tru d n ień  z a ro b k o w y c h , w y łąc z o n y c h sp o d  p rz e ­
p isó w  p ra w a p rz e m y sło w eg o .!

Z  u w a g i n a d u ż ą d o n io s ło ść p o w y ż sze g o  
ro z p o rz ą d z e n ia p o d a je s ię p o n iże j o k re śle n ie  
p rz e m y s łu  lu d o w e g o , d o m o w e g o i p ra c y  c h a łu ­
p n ic z e j w  u ję c iu w sp o m n ia n e g o ro z p o rz ą d z e n ia ,  
n ie p o d le g a ją ce g o p rz e p iso m p ra w a p rz e m y ­
s ło w eg o .

a) Przemysł ludowy.
P rz e m y s ł lu d o w y p o le g a n a w y tw arz a n iu  

p rz e z lu d n o ść w ie jsk ą  p rz e d m io tó w  u ż y tk o w y c h  
i z d o b n ic z y c h p rz e w aż n ie  o  c e -ch a c h e tn ic z n y c h ,  
o p a rty ch  o  m ie jsc o w ą tra d y c ję lu d o w ą , z  su ro w ­
c ó w  (m a te ria łó w ) w ła sn y c h  lu b p o w ierz o n y c h  
w e w ła sn y c h w a rsz ta ta c h p ra c y , sa m o d z ie ln ie  
lu b w y łą c zn ie p rz y p o m o c y o só b n a le ż ąc y c h  
d o ro d z in y  i d o m o w n ik ó w .

b) Przemysł domowy.

P rz e m y s ł d o m o w y  s ta n o w i u b o c z n e z a ję b ie  
z a ro b k o w e , p o le g a ją c e  n a  w y tw a rz a n iu  lu b p rz e -  
tw a rte a n iu w sze lk ie g o  ro d z a ju a rty k u łó w , o o k o -  
n S y w a n y c h sa m o d z ie ln ie w e w ła sn y m im ien iu  
i n a w łasn y  ra c h u n e k , w e  w łasn y m  m ie sz k a n iu  
lu b o b e jśc iu —  o ile je s t p ro w a d z o n y p rz e z  
o so b y , k tó ry c h  g łó w n y m z a tru d n ien ie m  s ta n o ­
w ią c y m  p o d s ta w ę u trz y m a n ia , je s t ró ż n a p rz e ­
d m io to w o o d d a n e g o z a tru d n ie n ia u b o c z n e g o  
p ra c a d o m o w a lu b z a w o d o w a . P rz e m y s ł d o m o ­
w y  p ro w a d z o n y p rz e z lu d n o ść w ie jsk ą  m o ż e  
o b e jm o w a ć ró w n ie ż n a p ra w ia n ie o ra z  m o ż e  b y ć  
w y k o n y w an y p o z a w ła sn y m  m iesz k an ie m  lu b  
o b e jśc ie m , a ta k ż e p rz y  p o m o c y o só b n a le żą ­
c y c h d o ro d z in y i d o m o w n ik ó w .

e) Praca chałupnicza.
P ra c a e h a łu p n ic z a >  w  ro z u m ie n iu ro z p o rz ą ­

d z e n ia je s t io  z a w o d o w e i z a ro b k o w e z a tru d ­
n ie n ie o só b f iz y c z n y c h , w y k o n y w a n e w e w ła ­
sn y m  m ie sz k a n iu p ra c u ją c e g o lu b in n y m  m ie j­
sc u , w  k tó ry m  try b p ra c y n ie je s t n o rm o w a n y  
p rz e z n a k ła d cę , p o le g a jąc e  n a  w y ra b ia n iu , p rz e ­
ra b ia n iu  lu b w y k o ń c z a n iu w sz e lk ie g o ro d z a ju  
a rty k u łó w , n a p o d s ta w ie  u m o w y  z a w a rte j z  n a ­
k ła d c ą , n a je g o z le c e n ie i ra c h u n e k —  o ile  
d o k o n y w a n a je s t sa m o d z ie ln ie lu b w y łąc z n ie  
p rz y  p o m o c y o só b n a le ż ą c y c h d o ro d z in y  i d o ­
m o w n ik ó w .



01244ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

G Ł Ó S L U B A W S K I  RQPONMLKJIHGFEDCBAa-— — = —=^=^=«m =

P o g ań sk ie „ św ię to Ju la“
zam iast B o żeg o N aro d zen ia

obchodziły form acje hitlerow skie.

B E R L IN . W  ca łe j R zeszy fo rm ac je sz tu r­
m o w e S A i S S o raz m ło d z ieży h itle ro w sk ie j 
ro zp a li ły w  u o cy z w to rk u n a śro d ę w ie lk ie 
o g n isk a i o b ch o d z iły w ed łu g u sta lo n eg o cere­
m o n ia łu p rzy śp iew ach i b ic iu b ęb n ó w z im o w e 
p rzes ilen ie d n ia z n o cą . G d y o g n isk a w y g as ły 
o b ch o d zo n o p rzy p iw ie i tań cach ,,św ięto Ju la" , 
p o g ań sk i o d p o w ied n ik B o żeg o N aro d zen ia .

M in is te r sp raw k o śc ie ln y ch K err i w y g ło s ił 
n a o b ch ó d św ią t p rzem ów ien ie d o p ersO n a lu 
sw eg o \ d is te rs tw a , zap rasza jąc ca ły p erso n a l 
d o d o m u lo tn ik ó w . Z n am ien n e są s ło w a , jak ie 
m in is te r z te j rac ji sk iero w a ł d o zeb ran y ch : 
„B o że N aro d zen ie —  m ó w ił m in iste r —  jest d la 
N iem có w św ię tem c ich e j k o n tem p lac ji n ad sen­
sem ży c ia lu d zk ieg o " .

M ó w ca w sp o m n ia ł też o w ęz łach w y p ły w a­
jący ch ze św ię te j w sp ó ln o ty k rw i ł zak o ń czy ł 
tw ie rd zen iem , że d z ie ło w o d za H itle ra zasy p a­
ło p rzep aść m ięd zy stan am i, k lasam i i w y zn a­
n iam i n aro d u n iem ieck ieg o . P rzem ó w ien ie m i­
n is tra w y zn ań re lig ijn y ch p o zb aw io n e b y ło  
ca łk o w ic ie jak ich k o lw iek rem in iscen cy j re li­

g ijn y ch .

40 pastorów aresztowanych w Niemczech 

otrzymało , urlop świąteczny".

W ład ze n iem ieck ie p o zw o liły 4 0 p asto ro m 
tu d z ież cz łon k o m k o śc io ła w y zn an io w eg o , zn a j­
d u jący m s ię w w ięz ien iach , sp ęd z ić św ię ta B o­
żeg o N aro dzen ia w  k o le ro d z in n y m . Z n am ien­
n y m jes t, że p asto r M arc in N iem ó lle r n ie o trzy­
m ał teg o „ św ią teczneg o u rlo p u " i sp ęd z ił św ię­
ta B o żeg o N aro d ź, w  ce li w ięz ien n e j.

Ułatwienia dla występujących z Kościoła 
w Niemczech.

B u rm is trz L ip sk a o g ło s ił ro zp o rząd zen ie 
n astęp u jące j treśc i: „S to so w n ie d o ży czen ia 
m ieszk ań có w L ip sk a , n ie m o g ący ch d o k o n ać 
p o d czas g o d z in b iu row y ch czy n n o śc i, zw iąza­
n y ch z w y stąp ien iem z K o śc io ła , b iu ra , zap isu­
jące te w y stąp ien ia , czy n n e b ęd ą p rzez d w ie 
n astęp n e n ied z ie le w  g o d z in ach o d 9 d o 1 1 -te j 
p rzed p o łu d n iem . R o zp o rząd zen ie , rzu cające 
ch arak te ry sty czn e św ia tło n a sto su n k i, p an u ją­
ce d z iś w  T rzec ie j R zeszy , n ie p o trzebu je k o ­
m enta rzy .

A utobus spłonął na szosie .
Furmanka przyczyną wypadku.

N a szo s ie m ięd zy S ró d b o ro w em a O tw o c­
k iem , sp ło n ą ł d o szczętn ie au to b u s p o w ia to w y , 
k tó ry m jech a ło k ilk an aśc ie o só b z O tw o ck a d o 
W arszaw y .

A u to b u s p ro w ad z ił k ie ro w ca p . S te fan 
B rzączk o w sk i (K arczew .) W  p ew n y m m o m en­
c ie w y m ija jąc fu rm an k ę rap to w n ie sk ręc ił.

A u tob u s z ca łe j s iły u d erzy ! n isko w m o n­
to w an y m w  p o d w o z ie zb io rn ik iem b en zy n y w  
p rzy d ro żn y k am ień , k tó ry p rzed z iu raw ił 
zb io rn ik .

B en zy n a m o m en ta ln ie zap a liła s ię cd jisk ry 
m o to ru , o b e jm u jąc w k ró tce ca łą k aro serię .

N a szczęśc ie w szyscy p asażero w ie zd o ła li 
w  p o rę o p u śc ić au to b u s, tak że n ik t n ie o d n ió s ł 
żad n y ch o b rażeń .

S am o ch ó d , z k tó reg o zo sta ły jed y n ie p o d­
w o z ie , k o ła i m o to r, p rze tran spo rto w an o d o 
g arażu w  W arszaw ie .

P asażero w ie z k ilku m in u to w y m o p ó źn ien iem 
p rzy jecha li, w y słan y m reze rw o w y m au tob u sem 
d o V rarszaw y .

Ogłoszenie.
W  czas ie o d 22 XII. 1937 r. do dnia 31.1. 

1938 r. W y d z ia ł P o w iato w y w  N o w ym M ieśc ie 
L u b aw sk im m a n a

sprzedaż 
300.000 sztuk cegły 
I. ta l. p o cen ie zniżanej 35,'w- zł. za 1.000 azt.

Sprzedaż ty lko za gotów ką.—

P rzew o d n iczący 
W y d z ia łu P o w ia to w eg o 

(— ) M g r. A . K o w a lsk i.

Prim a eksportow y  

węgiel 
opałowy 

kow alski i brykiety  

n ad esz ły 

STA N ISŁA W R O ST  
N o w e M iasto L u b .

3 pokoje 
z kuchnią

1 pokój z kuchnią  

od zarat do wynajęcia 

M ick iew icza 4 .

O szust, który sprzedał statek na redzie  
ujęty na kradzieży m ięsa.

Bydgoszcz. P rzed d w o m a la ty n a te ren ie 
G d ań ska g raso w a ł m ięd zy n aro d o w y o szu st 
i a fe rzy sta , A lfred R eich . Jeg o to d z ie łem b y ­
ło sp rzed an ie n a iw n em u Ż y d o w i ze S tan is ław a 
sta tk u esto ń sk ieg o „A stra " , sto jąceg o n a red z ie 
w  G d ań sk u . P o te j tran sak c ji R eicha u ję to 
i o sad zo n o w  w ięz ien iu w  G d ań sk u , sk ąd zd o­
ła ł zb iec i d łu g o u k ry w a ł s ię w P ru sach 
W sch o d n ich .

N aztęp n ie p rzen ió s ł s ię d o W ie lk o p o lsk i 
i te rn d o k o n a ł k ilk u  zu ch w a ły ch w łam ań .

U ję to g o d o p ie ro te raz w  B y d g o szczy , w  
czas ie św iąt, w ch w ili g d y p o w y p iło w an iu 
k ra t o k ien n y ch w  p iw n icy rzeźn ik a B arcok iew - 
sk ieg o (C h ro b reg o 2 0 ) d o sta ł s ię d o sk ład u 
i ch o ia ł w y n ieść w w o rku m ięso i w y ro b y m a­

sarsk ie .

Potw orny m ord pod W olsztynem .
W  m ie jsco w o śc i Ł ąk ie p o d O lsz ty n em d o k o­
n an o w  d n iu w ig ili jn y m  p o tw o rn e j zb ro d n i.

N a k rań cach te j w si zam ieszk iw a li g o sp o­
d arze 8 0 -le tn i F ran c iszek R ad em ach er z 7 0 -le t- 
n ią żo n ą M arią . K ry ty czn eg o d n ia o g o d z . 7 
ran o w y szed ł g o sp o d arz d o sto d o ły , b y p rzy go­
to w ać p aszę d la b y d ła . Z o sta ł o n tam u g o d zo­
n y z u k ry c ia strza łem rew o lw ero w y m . K ied y  
u p ad ł n a z iem ię d w ó ch z ło czy ń có w p rzy sk o­
czy ło d o n ieg o , zad a jąc m u szereg śm ierte ln y ch 
razó w . —  K ied y żo n a p o sp ieszy ła d o sto do ły 
rzu c ili s ię n a n ią c i sam i z ło czy ń cy i zb il i d o 
n iep rzy to m n o śc i, p o czem z rab o w a li je j 5 z ło ty ch .

S ta ru szk a u d aw ała zab itą , d z ięk i czem u 
zb ro d n ia rze zo staw ili ją w  sp o k o ju , sp ląd ro w a li 
ca łe m ieszk an ie i zb ieg li.

W  czas ie d o ch o d zeń za trzy m an o p o d e jrza­
n y ch o tę zb ro d n ię F ran c iszk a M ik o ła jczy k a 
i W alen tego D rzew ieck ieg o .

P o m o c Z im o w a -

to n ak az ch w ili

P o m o c Z im o w a —

to  o b o w iązek k ażd eg o o b y w ate la !
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D antejskie sceny w dem u obłąkanych.
Jeden z pawilonów splorął doszczętnie.

Liczba ofiar jeszcze nie ustalona.
L E P U Y . W  zak ład z ie d la u m y sło w o ch o­

ry ch w M o n tred o n p o d L ep u y w y b u ch ł p o żar. 
S p ło n ą ł d o szczę tn ie g m ach , w k tó ry m zam ie­
szk iw a ło 1 3 5 ch o ry ch . S p o d g ru zó w w y d o b y­
to d o ty ch czas 5 tru p ó w . C zy n io n e są d a lsze 
p o szu k iw an ia .

Z  p o d g ru zó w sp a lo neg o p aw ilo n u w za­
k ład z ie d la u m y sło w o ch o ry ch w y d o b y to ju ż 
zw ło k i 8 tru p ó w . Z w ęg lo n e c ia ła są tak zm a­
sak ro w an e , że tru d n o je ro zp o zn ać , a p o n ad to 
n ie jes t w y k lu czo n e , że są to ju ż szczą tk i 9 
o f iar k a tastro fa ln eg o p o żaru . L iczn i ch o rzy 
w  ch w ili w y b u chu p o żaru ro zb ieg li s ię w ró ż­
n e stro n y i tru d n o u sta lić , czy w zg liszczach 
n ie zn a jd u ją s ię zw ło k i d a lszy ch o f ia r. P o d czas 
p o żaru ro zg ry w ały s ię d an te jsk ie scen y .

K ilk u  ch o ry ch w p ad ło w sza ł i u s iłow a ło 
u d arem n ić ak c ję ra tu n k o w ą.

a  SV2  SSV5  sesvza  SSV23  SV25  SSVZS  ssva  ■

| Wieczór Sylwestrowy
n a jm ile j sp ęd z isz

£ w k aw i arn  i B . JA NK O W SK IEG O §

P o cząw sz o d 3 1 . 1 2 . co d z ien n ie k o n cert-d an o in g . H  
P rzy g ryw ać b ęd z ie p ie rw szo rzędn y zesp ó ł.

D o b o ro w a k u ch n ia —  K o źlak z k ran u .

N ajn o w sze

Ił L E K T R I T n,|nflU fC 7U 
TELEFU N K EN "’ i"”*51 *

ap ara ty P ań stw . Z ak ł. T e le - R ad io tech n iczn y ch 

detefony — słuchaw ki — kryszta łk i 
o raz

szereg ap ara tó w u ży w an y ch 

ju i w cenie od 50,— zło tych  

p o leca

G. SKWARSKI
N ow e M iasto Lubaw skie — u l. K o śc ie ln a .

B ILETY W IZYTO W E
w y k o n u je

_ Jkukarn ia B . M iłoszew ski.

K siążn ica K o p em ik ań sk a

w  T o ru n iu

W esoła kom edia w rad io .
W  czw artek d n . 3 0 g ru d n ia rad io n ad a je 

o g o d z . 1 8 5 5 k o m ed ię R u d o lfa d e C o rd o v a p t. 
„K o n trak t ś lub n y " . A u to r ten jest zn an y s łu­
ch aczo m ze s łu ch o w isk : „R o zw ó d" i „D o k tó r  
A b ern e thy p rzy jm u je " , k tó re c ieszy ły s ię w ie l­
k im  p o w o d zen iem . „K o n trak t ś lu b n y " —  to k o­
m ed ia , ap’ o teo zu jąca m iło ść m ałżeń sk ą i c iep ło 
d o m ow eg o o g n isk a, p rzy czy m w ątek ak c ji p o­
zb aw io n y jes t ca łk o w ic ie to n u k azn o d z ie jsk ieg o 
i u trzym an y jes t w żarto b liw y m i p o g o d n y m 
n astro ju .

PR O G R AM R A D IO W Y.

> Warszawa — czwartek 30. XII.

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 1 .1 5 A u d yc ja d la szk ó ł
1 2 .0 3 A u d y cja p o łu d n io w a
1 5 .4 5 W ęd ró w k i m u zy czn e —  au d . d la m ło d z ieży
1 6 .1 5 O rk iestra m an d o lin is tó w
1 7 .0 0 L w o w sk a sk arb n ica k u ltu ry n aro d o w e j
1 7 .1 5 R ec ita l fo rtep ian o w y
1 7 .5 0 P o g ad an k a sp o rto w a i w iad o m . sp o rto w e
1 8 .3 5 K o n trak t ś lu b n y —  s łu ch o w isk o
1 9 .3 0 K o len d y p o lsk ie , k o len d y szw ed zk ie , tran sm i­

s ja ze S zto k h o lm u
2 0 .0 0 S a ld o p io sen ek za ro k 1 9 5 7 —  lek k a au d y c ja
2 1 .0 0 P re lim in a rz p io sen ek n a r . 1 > 3 8 -lek k a au d y c ja 
2 1 .4 5 U z iem io n y E res —  szk ic l i te rack i
2 2 .0 0 K o n cert k am era ln y

Warszawa — piątek 31. XII.
6 .1 5— 8 .0 0 A u d yc ja p o ran n a
1 1 .1 5 A u d yc ja d la szk ó ł
1 2 .0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a
1 5 .4 5 G aw ęd a K o rn e la M ak u szy ńsk ieg o d la d z iec i 

; 1 7 .0 0 N asze m id in e tk i —  fe lje to n
1 7 .1 5 O rk iestra ro z ry w k o w a
1 8 .0 0 K o m u n ik a t śn ieg o w y z K rak o w a
1 8 .1 0 M o ty w y eg zo ty czne w  m u zy ce jazzo w ej
1 8 .3 5 B rat zn a jd u je b ra fa —  k o m ed ja rad jo w a
1 9 .3 0 K o len d y p o ls fc ie —  tran sm is ja d o S zw a jca r ji 

K o len d y szw a jca rsk ie tran s, ze S zw a jcar ji

2 0 .00 K o n cert ro z ry w k o w y
2 1 .0 0 S y lw este r w  L u b lin ie

Terań — czwartek 30. XII.
6 .1 5— 8 .0 0 A u dy c ja p o ran n a
1 3 .0 0 T w o rzen ie s ię m lek a w  w y m ien iu —  p o g sd .
1 3 .1 0 D la k aź jd eg o co ś ład n eg o —  p ły ty W  p rze rw ie 

o 1 4 .0 0 W iad . z P o m . i p arę in fo rm acy j
1 8 1 0 P ro g ram n a ju tro
1 8 1 5 Jan z K o ln a —  p o g ad an k a
1 8 .2 5 U tw o ry w io lo n cze lo w e
1 8 .4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
1 8 .4 5 L ek c ja języ k a p o lsk ieg o z K atow ic
2 3 .0 0 T ań czy m y —  p ły ty

Teruń — piątek 31. XII.
6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a

1 3 .0 0 D la k ażd eg o co l ład n eg o —  p ły ty W  p rze r­
w ie o 1 4 .0 0 W iad . z P o m . i p arę in fe rf t iacy j

1 6 .1 5 B o że N aro d zen ie w  p o ez ji i p ieśn i
1 8 .1 0 P ro g ram n a ju tro
1 8 .1 5 N o w y ro k o d w o łan y —  w eso ła au d y c ja
1 8 .4 0 P o lsk i w ieczó r g w iazd ko w y n ad B a łty k iem
1 8 .5 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza

G IEŁDA ZI010  W A

P o zn ań , 2 1 . X II.  B y d g oszcz , 2 1 . X II

Ż y to 2 3 .0 0 -2 3 .2 5 2 3 .0 0— 2 3 .5 0

P szen ica 2 8 .00— 2 9 .0 0 2 8 .0 0 ^ -2 9 .2 5

Jęczm ień b ro w aro w y 2 3 .0 0— 2 4 .0 0 2 3 .50 ^2 4 .0 0

O w ies 2 0 .0 0— 2 1 .0 0 2 0 .0 0 -* - 2 0 .7 5

Ł u b in n ieb iesk i 1 2 .75 -1 3 .2 5 1 1 .5 0 -* -1 2 .0 0

Ł u b in żó łty 1 5 .7 5— 1 6 .2 5 1 2 .5 0 -1 3 .5 C

M ak n ieb iesk i 6 4 .0 0 -6 8 .0 0 6 1 .0 0 -4 M .P O

R zep ak z im o w y 4 6 .0 0 -4 7 .00 4 6 .0 0— 4 7 .-
R zep ik — 4 2 .0 0 ^1 4 .-
S erad e la — 1 & 0 0 -4 8 .-

S iem ię ln ian e
G o rczy ca

4 2 .5 0 -4 5 .5 0
3 0 .0 0 -3 2 .0 0

P e lu szk a - ’ 2 0 JO -< 2 1 * . -

W y k a la to w a — 1 9 J0 -2 1 .-

G ro ch V ic to ria 2 0 .00— 2 3 .5 0 2 2 .0 0 * 2 5 .—

G ro ch F o lg e ra 2 2 .0 0— 2 4 .0 0
K o n iczy n a czerw , su r. 8 0 .0 0 -1 0 0 .0 0 S D .O O -lw —
K o n iczy n a b ia ła 8 0 .0 0 - 1 1 5 .0 0 9 0 .0 0 -1 2 5 .—

R ed ak to r o d p o w iedz ia ln y I w y d aw ca 
A n to n i M iZ o szew sk i —  N o w em iasto n ad D rw ęcą .

u w iad o m ien ia ś lu b n e

Z  a p ro szen ia

w y k o n u je n a jtan ie j, 

n a jp ręd ze j i so lid n ie

D ru k arń a B . M iło szew sk
N ow e M iasto Lubaw skie

R y n ek 1 9 T e le fo n 5 9 .

F o rm u la rze
p o leca

B . M iło szew sk i 
Nowe Miasto Lub.

SA M O C HÓ D  
do w ynajęcia

o k ażd e j p o rze u p .
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K am iń sk iT eo f il 
N ow e (Ilasto Lub.


